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W TROSCE O DUSZPASTERSTW O

W szelkie dzieła encyklopedyczne m ają to do siebie, iż podają nau­
k ę na ogół już skrystalizow aną, bez w daw ania się w  polem iczne spory  
lub m iędzyszkolne dyskusje. Ich bow iem  zadaniem  nie jest zgłębianie 
problem ów, lecz prezentacja dotychczasowego stanu w iedzy w  odnośnej 
dziedzinie. W tym  też św ietle  należy w idzieć opublikowaną w  1970 r. 
na zlecenie K om isji Episkopatu N iem iec encyklopedię pt. Pastorale.  
Handreichung für den Pastoralen Dienst.  Jest to dzieło zbiorowe przy­
gotow ane przez najw ybitniejszych teologów  niem ieckiej grupy języko­
w ej. Składa się z 12 odrębnych tom ów, zaw ierających om ów ienie naj­
w ażniejszych zagadnień duszpasterskich. W łaśnie troska o duszpaster­
stw o stanow i klucz do zrozum ienia idei przewodnich, w yboru tem atów  
i  układu m ateriału tej w ielotom ow ej encyklopedii. W innym  w ypadku  
m ożnaby dyskutow ać nad jej profilem , spcsabem  ujm ow ania kw estii, 
czy też stopniem  ich  oryginalności.

N iem ieckiej K om isji Episkopatu chodziło przede w szystkim  o słu ­
żenie pomocą konkretnym  duszpasterzom  w  rozw iązyw aniu niesionych  
przez w spółczesne życie problem ów  pastoralnych; nie o daw anie goto­
w ych recept — jak podkreślił w  przedm ow ie do tego dzieła kard. J. 
D ö p f n e r  — lecz o w spólne poszukiw anie odpow iedzi na najw ażniej­
sze pytania w spółczesnego św iata. Stąd też prezentow ana encyklopedia  
posiada charakter w yraźnie praktyczny. N ie spotykam y w  niej długich 
zestaw ów  literatury ani też defin ityw nych rozstrzygnięć szczegółowych  
k w estii, a le za to znajdujem y tam  syntezę najnow szej nauki K ościoła  
na tem at najw ażniejszych zagadnień pastoralno-teologicznych.

N astaw ien ie  pastoralne autorów pociągnęło za sobą konieczność w y ­
boru najw ażniejszych tylko zagadnień teologicznych. Trzeba przyznać, 
że jest to  w ybór trafny, dający w  efekcie spoistą całość. Uwzględniono  
w  nim  nie tylko teologię pastoralną w  najnow szym  tego słow a znacze­
niu, lecz rów nież dogm atyczną, m oralną i ascetyczną. Można naw et po­
w iedzieć, iż tego rodzaju zabieg zatarł istn iejące dotychczas granice 
m iędzydyscyplinarne w  teologii, a ukazał w  rezultacie jedną, zwartą  
i zróżnicowaną naukę, usiłującą staw ić czoła problem om  w spółczesnego  
św iata.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż nie sposób tu om ówić w szystkich  kolej­
nych tom ów, opublikowanych w  ramach tej serii. Stąd też zachodzi 
potrzeba selekcji. W ydaje się, iż obraz prezentowanej encyklopedii uka­
że się jasno na przykładzie trzech wybranych, najbardziej typow ych dla 
całości, tom ów.
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W alter K a s p e r ,  Die Heilssendung der K irche in  der Gegenwart, .  
M ainz 1970, Grünewald, s. 89.

Jest to w znow ione i popraw iane w ydanie dzieła znanego już na ca­
łym  św iecie eklezjologa W. K a s p e r a. Ograniczył się w  nim  autor do 
najbardziej zasadniczych w ątków  nauki o K ościele, która dziś przeżywa  
praw dziw y renesans. N ie rozw odził się nad problem am i ściśle dogm a­
tycznym i w  eklezjologii, jak np. kw estia początków  Kościoła, Głowy 
i Duszy M istycznego Ciała, a zajął się zagadnieniam i ściśle pastoralny­
mi, czyli dotyczącym i działalności K ościoła w e w spółczesnym  św iecie.

W dziele K aspera w spółczesność jest najbardziej eksponow anym  
w ątkiem . Od jej analizy rozpoczyna autor sw oje w yw ody (rozdz. I, Die  
gegenw ärtige  Situation),  do niej odnosi naukę o posłannictw ie K ościo­
ła  (rozdz. II, Die Sendung der K irche in der Gegenwart),  na niej opiera 
w ykład o rzeczyw istości K ościoła (rozdz. III, Die W irklichkeit der K i r ­
che heute) i ją m a na w zględzie, gdy m ów i o nosicielach kościelnego· 
posłannictw a (rozdz. IV, Die Träger der kirchlichen Sendung) i formach  
urzeczyw istniania się tego posłannictw a (rozdz. V, Die V erwirklichungs-  
form en der kirchlichen Sendung).  W spółczesność w szakże dla K aspera  
nie jest problem em  sam ym  w  sobie, lecz jedynie tłem , na którym  w y­
stępuje zbawcza działalność Kościoła. I tu dochodzi do głosu drugi w ą­
tek  jego dzieła. Jest nim  m isja K ościoła w e w spółczesnym  św iecie. To­
też autor zajął się takim i problem am i eklezjologicznym i, jak przynależ­
ność do Kościoła, jego urzeczyw istnianie się, posłannictw o, udział w  tym  
procesie poszczególnych stanów  oraz konkretne form y realizow ania tak 
rozum ianego procesu.

W idzimy, iż jest to eklezjologia specjalnie pojęta. Jakkolw iek  bra­
kuje w  niej om ów ienia w ielu  innych zasadniczych tem atów , to jednak  
spełnia ona sw oją rolę, bo zwraca uw agę na rzeczy najw ażniejsze, bo 
poucza w szystkich ludzi odpow iedzialnych za duszpasterstwo, co m ają  
czynić, ażeby K ościół rzeczyw iście realizow ał w ytknięte m u przez Chry­
stusa cele.

Ludw ig B e r t s c h ,  Busse und Bussakram ent in der heutigen K ir ­
che, M ainz 1970, Grünewald, s. 44.

A utor rozpoczyna sw oje w yw ody od stw ierdzenia, iż tem at pokuty  
zajm ow ał bardzo w ie le  m iejsca w  nauczaniu Chrystusa, i że przez to 
jest ciągle aktualny. N ie m ożna ·— jego zdaniem  .— zrezygnow ać z gło­
szenia ludziom  tej prawdy, która korzeniam i tkw i w  Ewangelii. Jedyne, 
co może być poddane dyskusji, to sposób realizacji tego w ezw ania w e  
w spółczesnym  św iecie. I to uściślen ie stanow i dla B e r t s c h a  powód  
do zajęcia się szeroko analizą sytuacji współczesnegD człow ieka, jego  
stosunku do pokuty w  ogóle oraz do sakram entu spowiedzi.

Oba problem y rozpracował w  dwóch kolejko po sobie następują­
cych rozdziałach, a następnie przeszedł do om ów ienia pastoralno-teolo-
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gicznych i praktycznych konsekw encji, płynących z pow yższego stw ier­
dzenia. U w zględnił tu m iędzy innym i następujące zagadnienia: naw ró­
cenie i w iara, pokuta i w iara w  K ościele, grzechy lekk ie i ciężkie, przy­
gotow anie do spow iedzi dzieci, m łodzieży i starszych, spow iedź a dusz­
pasterz, pokuta w  chrześcijańskiej w spólnocie oraz problem  spow iedzi 
ustnej. Ogólnie m ówiąc, autor starał się dotknąć najbardziej drażliwych  
punktów  w spółczesnego człow ieka i co w ięcej, usiłow ał je pcdać zro­
zum iałym  językiem  i w  przystępnej form ie. Jego w yw ody szły w  k ie ­
runku przeciw staw ienia się legalistycznem u traktowaniu pokuty, na­
stępnie ukazania perspektyw  i szans sakram entu spow iedzi w e w spół­
czesnym  św iecie, w reszcie w  stronę konkretnych propozycji szafow ania  
tego sakram entu wśród różnych grup chrześcijańskiej społeczności.

Książka ta jest o ty le ciekaw a, że traktuje o sprawach, na tem at 
których jaw i się ostatnio coraz ■więcej krytycznych zdań i opinii. Pozo­
staje godna uw agi, poniew aż narosłe w  tym  zakresie trudności rozw ią­
zuje w  duchu nauki katolickiej z szacunkiem  dla tradycji. D zięki tem u, 
m im o sw ej szczupłości, może z pow odzeniem  spełniać rolę przew odnika  
po n iezw ykle krętych ścieżkach ew angelicznie pojętej pokuty,

Elm ar B a r t s c h ,  Franz K a m p h a u s ,  W illi M a s s a ,  F elix  
S c h l ö s s e r ,  R olf Z e r f  a s s, Verkündigung, M ainz 1970, Grünewald, 
s. 117.

W spółczesność i tym  razem znalazła się w  centrum  zainteresow ań  
oraz stała się punktem  odniesienia dla konkretnych rozważań teolo­
gicznych, W sygnalizow anym  tu dziele zbiorowym  — w idocznie uw aża­
no tem atykę przepow iadania za bardzo w ażną, skoro przydzielono ją 
do opracow ania aż 5-ciu specjalistom  — zajęto się jej w ym ogam i i po­
stulatam i w  dziedzinie przepowiadania. Jest to jeden z tych tom ów, 
w  którym  głów ną m yśl rozpracowano z benedyktyńską w prost dokład­
nością. M amy tam  już n ie tylko ogólną w izję problem atyki, ale naw et 
szczegółow e om ów ienie zagadnień, n iekiedy bardzo specjalistycznych, 
nadających w  efekcie dziełu bardzo w ysoką rangę.

Układ m ateriału jest tu jasny i przejrzysty. Podzielono go na 7 
części: w prow adzenie — E. B a r t s c h ,  rozdz. I (słuchacze )— W. M a s ­
sa,  rozdz. II (głosiciele słowa) —■ R. Z e r f a s s ,  rozdz. III (przedmiot 
przepowiadania) — Y. K a m p h a u s ,  rozdz. IV (język przepow iada­
nia) — R. Z e r f a s s ,  rozdz. V (sytuacja przepowiadania) —■ F. S c h l ö s ­
s e r  i w reszcie zakończenie — F. K a m p h a u s .  W ym ieniłem  odziel- 
nie w prow adzenie i zakończenie, poniew aż części te dostarczają tak  
w iele  m ateriału nowego, że nie ustępują rozdziałom. We w prowadzeniu  
E. Bartsch nakreślił szczegółow o sytuację przepow iadania w  ostatnich  
czasach oraz w skazał na dokonyw ane w  tej dziedzinie poszukiwania  
i proponowane rozw iązania, w  zakończeniu zaś F. Kam phaus w yłapał 
linie w iodące dzieła, złączył je razem i ukazał ich zw iązek z procesem  
urzeczyw istniania się Kościoła. D zięki tem u 7-abiegowi udało się uzy­
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skać m axim um  jednolitości przy jednoczesnej w szechstronności podej­
ścia.

Tom ten  jest znakom itym  przykładem  dobrej roboty zespołowej. 
Czyta się go z przyjem nością i pożytkiem . Z pow odzeniem  w ięc może 
służyć pomocą zarówno dla duszpasterzy, jak też i dla tych w szystkich, 
którym  problem atyka przepow iadania leży na sercu.

Obejm ując jednym  spojrzeniem  w ydaną przez niem ieckich teologów  
encyklopedię, m ożna tylko życzyć, ażeby podobne dzieła pow staw ały  
rów nież w  Polsce, która przecież styka się z tym i sam ym i trudnościam i 
w  dziedzinie w iary, i w  której K ościół ma do spełnienia to sam o za­
danie.

E dw ard  Ozorowski

Z PROBLEMATYKI NIEROZERWALNOŚCI MAŁŻEŃSTW A

N ie potrzeba być skrupulatnym  szperaczem  publikacji naukowych, 
b y dostrzec, że w ostatnich latach w yraźnie wzrosło zainteresow anie  
teologów  i kanonistów  problem atyką nierozerwalności m ałżeństw a. Za­

in teresow anie tym  godniejsze uw agi, że sytuuje się poza granicam i po­
goni za błędnie pojm owaną now oczesnością i sensacją dziennikarską. 
Zarówno liczba publikacji pośw ięconych tem u zagadnieniu jak i. pow aż­
ne nazw iska w idniejące na ich czele skłaniają do bliższego zapoznania 
s ię  z prezentow anym i stanow iskam i. N iniejsze opracow anie nie rości 
sobie jednak pretensji do w nik liw ego studium  problem u; pozostaje ści­
śle  w  granicach inform acji o niektórych, św ieżych pozycjach, które, 
jak  się w ydaje, w yznaczają kierunki trudnej doktrynalnie i ważnej 
z punktu w idzenia duszpasterskiego dyskusji.

P ytan ie brzmi: czy m ałżeństw o jest absolutnie nierozerwalne. Idąc 
za schem atem  m yślow ym  św.  Tomasza, a jednocześnie w  bliskości 
za stanow iskiem  w ielu  spośród uczestników  dyskusji m ożna by odpo­
w iedzieć: w ydaje się, że tak, ale jest inaczej. W ten sposób, ze św ia­
domie dokonanym  dla w iększej w yrazistości przerysow aniem , atm o­
sfera  i ton debaty m ają szanse otrzym ania w ym iarów  bliższych rzeczy­
w istości. W ydaje się przede w szystkim , że z punktu w idzenia doktryny  
katolickiej m ałżeństw o jest nierozerwalne, gdyż w ielow iekow y doro­
b ek  m yśli teologicznej oraz w ypow iedzi Magisterium  K ościoła prowadzą  
ku tezie o nierozerwalności. Dowodem  jest jej kw alifikacja: proxim a  
fidei. Tym czasem  obserw uje się, że niektórzy pow ażni teolodzy i kano- 
niści uznają dziś za m ożliw e i konieczne postaw ienie obok tego tw ier­
dzenia znaku zapytania. N ie należy jednak zbyt pospiesznie w yciągać  
w niosków  z tej obserwacji. P ostaw ien ie pytajnika nie oznacza koniecz­
n ie  próby podw ażenia tezy tradycyjnej.


